Praca wzięła udział w IV Konkursie Międzygildyjnym
Fastitocalon

nowy potwór do WFRP

Fastitocalon: czyt. Fastitokalon
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CHARAKTER:

Neutralny (40%) lub zły (60%) 

CECHY PSYCHOLOGICZNE:

Fastitocalon wzbudza grozę we wszystkich żywych istotach każdej wielkości. Sam jest odporny na wszelkie oddziaływania psychologiczne.

ZASADY SPECJALNE:

Twarda, chropowata, porośnięta glonami skóra daje mu 4 punkty pancerza na całym ciele. Pośrodku części grzbietowej znajduje się okrągły otwór o średnicy ośmiu metrów. Z bliska przypomina to dół-przepaść o nieprzeniknionej, czarnej głębi. Przez ów otwór wydobywają się pod ogromnym ciśnieniem gazy wraz z domieszką wody. Opary okropnie cuchną a przy tym drażnią oczy i drogi oddechowe, mogą wywoływać napady kaszlu lub wymioty (2 k6 obrażeń z siłą 3). Dłuższe przebywanie wśród nich (30 minut i wzwyż) może doprowadzić do trwałej ślepoty lub śmierci (na skutek zbyt dużego stężenia wyziewów w płucach). Odruchy wyzwalania oparów nie są kontrolowane (50% szans na to, że wystąpią), a one same choć niezbyt gęste, to opadając z wolna po wytrysku mogą sięgać promienia dwustu metrów. Wadą Fastitocalona są jego oczy – choć duże – widzi on wyraźnie jedynie na sto pięćdziesiąt metrów. Wraz ze wzrostem odległości wszystko staje się coraz bardziej rozmyte, aż do całkowitego zatracenia widoczności w okolicach sześćsetnego metra. Potwór żyje w wodzie i nie może poruszać się na lądzie (poza tym posiada skrzela, więc w otoczeniu powietrza zdechłby).

WALKA:

Z tą bestią nie da się walczyć, musiałaby na niego uderzyć cała armada okrętów wyposażonych w armaty. Może by wygrali... Na pewno nie ma mowy o tym, by pojedynczy człek (elf, krasnolud) próbował go zgładzić. Po pierwsze musiałby umieć pływać, po drugie... nie zabiłby go. Walka z Fastitocalonem polega na nieco innych zasadach niż te dotychczasowe w Warhammerze. On nie atakuje jednym atakiem pojedynczych osób, lecz pojedyncze statki, a dokładniej – taranuje je i zatapia. Płynie na wprost statku, lub od strony burty i uderza weń całą swą siłą. Zawsze skutkuje. Może też wynurzyć się pod okrętem, wynieść go na sobie w górę, by następnie z impetem runąć w wody; często tak robi. Rzadko jaka konstrukcja statku (jeśli ten utrzyma się na grzbiecie potwora) wytrzymuje choć częściowo (tak, aby nie ulec zatopieniu) podobne uderzenie. Zostaje jeszcze sprawa mechaniki. Mianowicie, obliczając obrażenia zadane przez stwora sumujemy jego siłę i trzy rzuty k20 (tak, tak, zamiast 1x k6, to 3x k20!). Żeby nie było wątpliwości – obrażenia zadawane są okrętowi. Ci, którzy znajdowali się najbliżej miejsca zderzenia dostają połowę obrażeń, inni odpowiednio mniej (ile dokładnie, to już wedle uznania konkretnego MG). Jak zakończy się takie przypadkowe spotkanie z Fastitocalonem? Ano prawdopodobnie tak: statek idzie na dno, każdy próbuje się ratować, dokoła chaos, zamęt, panika, łamią się maszty, ktoś zostanie przygnieciony belką, ktoś się utopi, ktoś zostanie zmiażdżony. Istny armageddon. Zapewne wielu zginie (czytaj: wszyscy).

OPIS:

Olbrzymi, szarobrunatno-niebieskawy stwór, dochodzący nawet do 200 metrów! Ogromne cielsko, ogromna waga, do 1000 ton żywej masy! Kształtem przypomina naszego płetwala błękitnego, jednakże jest mniej podłużny a bardziej owalny. I większy, o wiele większy. Paszcza posiada zarówno uzębienie, będące przedłużeniem kości, jak i rogowe fiszbiny. Wodna bestia żywi się planktonem, skorupiakami a także większymi istotami: waleniami, rekinami, głębinowymi rybami, germalami, wergrenami, wężami morskimi i innymi. Nawet krakenami! A zjeść potrzebuje. Posiada dwie przednie płetwy i jedną tylnią, też płaską (motoryczną). Pływa po morzach i oceanach na całym globie, jednakże na północy i południu rzadziej (Chaos). No właśnie, jak ma się Chaos w stosunku do tego stwora? Ima się go, lecz w stopniu bardzo niewielkim, można by rzec niezauważalnym. Ale, że Fastitocalon jest długowieczny (mam tu na myśli prawdziwą długowieczność, nie to, co u elfów czy krasnoludów), a może i nawet nieśmiertelny, to po tak długim czasie ulega jakiemuś spaczeniu (by to odzwierciedlić zastosowałem 60%-ową szansę na charakter zły u dowolnie spotkanego osobnika). Najbardziej lubi wody tropikalne w okolicach Lustri, Południowych Krain i Kitaju, choć jak wspomniałem podróżuje wszędzie. Nigdy nie podpływa w stronę suchego lądu. W największych portowych miastach Starego Świata (wide: Marienburg) krążą o nim niesamowite opowieści. Jest żywą legendą. Podobno widziano go w okolicach Morza Środkowego! Niektórzy widzieli nawet jak „dmucha” (jakby ktoś nie wiedział, chodzi o wyrzucanie gazów przez otwór nosowy znajdujący się na grzbiecie)! Łgarze. Nikt go nie widział! Nikt żywy go nie widział! Nikt prócz jednego człowieka! Ernsta Berchera. Starego wygi morskiego. Na wpół obłąkanego. Ernst już nie pływa (wiadomo, kto by takiego chciał na pokładzie), żebra by przeżyć. Gdy mu się uda zdobyć parę szylingów, idzie i kupuje najtańszą wódkę; wtedy można posłyszeć jego pijackie „brednie”, jak to rozpowiada o przerażającej, wodnej bestii. Ale... Nikt nie wierzy wariatowi; przepędzają go, leją po pysku, czy też ignorują. Bercher nie pociągnie długo w takim stanie, padnie za kilka miesięcy, najwyżej lat. A wtedy na świecie nie będzie już nikogo, kto by widział potwora na własne oczy i przeżył takie spotkanie. Ernst przesiaduje w Marienburgu w „Wielkiej Wodzie” – taniej, acz popularnej tawernie. Wracając do Fastitocalona, najczęściej przebywa on w mrocznych głębinach, ale wypływa też na rozświetlone wody powierzchniowe. Rozmnaża się li tylko i wyłącznie w oceanach tropikalnych. Osobniki młode nie mają większych problemów w osiągnięciu wieku dojrzałego (naprawdę rzadko zdarza się by młody Fastitocalon został zaatakowany przez kogoś lub coś i pozbawiony życia). Matka czuwa cały czas nad „maleństwem”. Walenie kopulują jednakże niezwykle rzadko. Nie występuje u nich coś takiego, jak okres godowy. Są to istoty inteligentne, zdają sobie sprawę, że każdy nowy osobnik to również dodatkowy konkurent w zdobywaniu pożywienia (a wspomniałem już, iż zjeść potrafią). Poza tym są długowieczni (zabić Fastitocalona to rzecz prawie niemożliwa), więc przy częstej, regularnej kopulacji, całe oceany roiłyby się wkrótce od Fastitocalonów. Zabrakłoby pokarmu, zwabione zostałby inne (być może potężniejsze, pochodzące z Pustki) istoty. Natura (tym bardziej ta zdeformowana przez Chaos) sama próbowałaby wyeliminować zagrożenie. To z kolei zainicjować by mogło proces wymierania, a w konsekwencji doprowadzić do całkowitego wyginięcia gatunku. I kolejna sprawa: bestie nie łączą się w pary, to samotnicy. Samiec jedynie zapładnia samicę (jeśli zajdzie taka potrzeba) i odpływa. Fastitocalony to walenie odwieczne, praprapra...istoty zamieszkujące świat od zarania jego dziejów, zanim jeszcze Dawni Slannowie (Odwieczni Tułacze) przybyli do tego świata. Żyły w czasach, gdy cały glob okrywała jedna wielka zimnica, a temperatura wód była tak niska, że na ich powierzchniach tworzyły się wielkie lodowe pokrywy, tzw. lodowce. Nie jest wiadomym, jak zdołały przetrwać. Niewątpliwie jednak od upłynięcia tamtych dni ich fizjonomia nastąpiła częściowemu przekształceniu. Degradacji na ten przykład uległy podskórne zwały tłuszczu tak charakterystyczne dla tej grupy waleni (mimo, iż mniejsze niż dawniej, wciąż pozostają imponujące). Obecnie od kilkuset lat i tak mała aktywność Fastitocalonów zmniejsza się coraz bardziej. Niektóre osobniki nadal pływają po oceanach... Większość jednakże, znudzona światem, zapadła w sen; leżą gdzieś w mrocznych, niedostępnych głębinach. Organizm spala nagromadzony tłuszcz, woda wolno przepływa pomiędzy szerokimi skrzelami, a one śpią... I być może będą tak spać wiecznie, tzn. do czasu aż zostaną zbudzone, do czasu, gdy nastąpi koniec znanego nam świata – Starego Świata i innych lądów. Do czasu, gdy Chaos całkowicie nimi zawładnie... 

Slaine

Mam nadzieję, że bestia się podoba. Tak jak smok jest panem lądów, tak Fastitocalon króluje wśród oceanów. Inteligentny, odwieczny, mocarny... Najpotężniejsza żywa istota nie władająca magią, występująca w świecie Warhammera. Wspaniała, cudowna, wręcz doskonała... I mordercza.

Kategoria pracy: 2 (dodatek do WFRP), c (potwory i inne istoty) 

e-mail: vazag@interia.pl
Paweł „Slaine“ Piotrowski

O konkursie poinformował mnie dokładnie kumpel (, a on sam dowiedział się o nim prawdopodobnie z Waszej stronki (www.szarysmok.eu.org).

